
Pediatrzy radzieccy gośćmi 
ogólnopolskiego zjazdu 
pediatrów w Krakowie

KRAKÓW PAP. N* VUI ogólno
polski zjazd pediatrów w Krakowie 
przybyli wybitni pediatrzy radzlec 
cy: akademik prof Michał Masłów 
z Wojskowego Instytutu Medyczne
go w Leningradzie 1 prof. Anatol 
Poletajew z Instytutu Medycznego 
w Jaroeiawlu.

Bezpośrednio po przyjeidzle pro
fesorowie radzieccy wzięli czynny 
udział w obradach.

V rocznicę Światowej Federacji Zw. Zaw. masy pracujące Polski czczą 

spotęgowaniem wysiłków 
przy realizacji Planu 6-letniego 
Uroczysta akademia w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 7 bm. 
w Teatrze Polskim w Warsza
wie odbyła się uroczysta aka
demia z okazji piątej rocznicy 
powstania Światowej Federa
cji Związków Zawodowych.

Akademię zagaił przewodni
czący CRZZ Wiktor Klosie- 
wicz, który serdecznie powitał 
zebranych, szczelnie wypełnia
jących salę.

„Rocznica SFZZ — oświat! 
czyi mówca — to ważna da
ta w historii walk pracują
cej ludzkości o pokój na ca
łym święcie, o wolność i nie 
podległość narodów, o lep
sze szczęśliwe Jutro”.
Gorącymi oklaskami przyjęli 

zgromadzeni depesze sekreta
rza generalnego SFZZ — Sai- 
llant’a do związkowców pol
skich nadesłaną z okazji uro
czystej akademii.

Światowa Federacja Zw. 
Zaw. — czytamy m. in. w 
depeszy — wyraża nadzieję, 
że robotnicy całego świata 
razem z polskimi robotnika
mi potrafią zjednoczyć front

Wojska ludowe 
odrzuciły 
desant 
amerykański

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą:

Dnia 5 października nieprzy 
jaciel pod osłoną wielu okrę
tów usiłował wysadzić desant 
w pobliżu portu Czangczon, 
jednakże został odrzucony 
przez oddziały Armii Ludo
wej. Podczas drugiej próby 
nieprzyjaciel zdoła) wysadzić 
w porcie Czangczon trzy zmo
toryzowane bataliony. Oddzia 
ły Armii Ludowej odrzuciły 
desant nieprzyjaciela w kie
runku południowym. W wal
ce tej Amerykanie ponieśli du 
że straty. Na minach wylecia
ło 30 ciężarówek z piechotą 
nieprzyjaciela.

Na północ od Seulu oddzia
ły Armii Ludowej prowadzą 
walki obronne nad rzeką In- 
czingan, zadając nieprzyjacie
lowi poważne straty.

Na innych frontach oddzia
ły Armii Ludowej prowadzą 
zaciekłe walki obronne.

4 października ogniem arty
lerii przeciwlotniczej strąco
no w pobliżu Kosoń pościgo
wiec amerykański.

Dnia 8 października ogniem 
artylerii przeciwlotnicze! ze
strzelono w rejonie Phenian 1 
lekki bombowiec amerykań
ski. • • •

NOWY JORK (PAP). Prasa 
amerykańska donosi, że na za 
pleczu wojsk amerykańskich 
oddziały Armii Ludowej bez 
przerwy nękają Amerykanów. 
Associated Press podaje. że 
wojska ludowe, działające na 
zapleczu Amerykanów, zdoby
ły miasto Wincziu. Amerykań 
skie linie komunikacyjne są 
przerywane przez wojska lu
dowe. które również zakłada
ją miny na głównych drogach, 
używanych przez armię ame
rykańską.

Nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 
narody Związku Radzieckiego 
witają 33 rocznicę
Rewolucji Październikowej

pokoju 1 demokracji, na cze 
le którego stoi Związek Ra
dziecki”.

PRZEMÓWIENIE 
ALEKSANDRA BURSKIEGO

Przemawiając na akademii 
z okazji 5-tej rocznicy pow
stania ŚFZZ wiceprzewodni
czący CRZZ Burski powiedział 
m. In.:

W ogniu walki mas pracują 
cych świata z imperializmem 
i faszyzmem zrodziła się i doj 
rzewała idea utworzenia Swia 
towej Federacji Związków Za 
wodowych.

Piątą rocznicę utworzenia 
SFZZ obchodzimy w momen
cie poważnych zmagań świa
towego obozu pokoju z obo
zem wojny i reakcji imperia
listycznej. Agresywny Impe
rializm amerykański i jego 
zmąrshallizowanl wasale, przy 
czynnym poparciu prawico
wych socjalistów i zdradziec
kich titowców. przeszli od pak 
tów wojennych do jawnej zbrój 
nej napaści na Koreę — burzą 
i palą domy mieszkalne, szpi
tale i szkoły, mordują ludność 
cywilną.

Imperialiści amerykańscy 
uzbrajają hitlerowców w Niem 
czech zachodnich, prowadzą 
nagonkę przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, przeciwko Pol
sce Ludowej, grożą jiżyciem 
bomby atomowej, użyciem 
broni bakteriologicznej 1 che
micznej, szykują zagładę kul
turze 1 cywilizacji. Tej awan
turniczej polityce przeciwsta
wił się rosnący na nieznaną 
dotychczas miarę światowy 
ruch obrońców pokoju z potęż
nym państwem socjalizmu — 
Związkiem Radzieckim na cze
le.

W tym. obejmującym wszyst 
kie narody, wielkim ruchu, 
Światowa Federacja Zw. Zaw. 
stała się jednym z czołowych 
szermierzy sprawy pokoju.

W ciągu pięciu lat swego 
istnienia Światowa Federacja 
konsekwentnie i uporczywie 
wypełniała zadania, które 
przed nią postawiła klasa ro
botnicza świata.

Światowa Federacja zrze
sza blisko 80 milionów robot
ników i pracowników i obej
muje swym zasięgiem związ
kowców na całym globie ziem
skim.

Charakteryzując działalność 
ŚFZZ mówca stwierdza, że 
największe i najważniejsze są 
osiągnięcia SFZZ w walce 
przeciwko wojnie ; jej przy-

Prowokacyjny „protest"
marionetkowego rzędu w Bonn

BERLIN (PAP). Wysocy ko
misarze Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii j Frań 
cji w Niemczech Zachodnich 
przekazali kierownikowi Pol
skiej Misji Wojskowej w Ber
linie „protest” marionetkowe
go rządu w Bonn przeciwko 
układowi, zawartemu w Zgo
rzelcu dnia 16 lipca rb pomię 
dzy Rządem Polskim a Rzą
dem Tymczasowym Niemiec
kie! Republiki Demokratycz
nej o wytyczeniu ustalonej i 
Istniejącej polsko . niemiec
kiej granicy państwowej.

czynom. ŚFZZ pogłębiła w ma 
sach pracujących świadomość, 
że nie ma drogi pośredniej 
między demokratycznym, anty 
imperialistycznym obozem a 
obozem imperialistycznym, an 
tydemokratycznym.

Zasługą SFZZ jest to. że u- 
czy ona masy pracujące prak
tycznie łączyć walkę o realiza 
cję żądań ekonomiczno - so
cjalnych z walką o prawa de
mokratyczne i z walką o po
kój, że uczy ona szerokie rze 
sze związkowców budować jed 
ność międzynarodowej klasy 
robotniczej na gruncie wspól
nej walki ekonomicznej i po
litycznej.

Piątą rocznicę utworzenia 
SFZZ — kończy Al. Burski — 
czci polska klasa robotnicza 
dalszym wzmacnianiem więzi 
międzynarodowej solidarności 
ze związkowcami kraju zwy
cięskiego socjalizmu — Związ 
ku Radzieckiego, krajów de
mokracji ludowej, ze związ
kowcami wszystkich krajów, 
we wspólnej walce o realizację 
haseł głoszonych przez ŚFZZ. 
Polskie Związki Zawodowe 
czczą tę rocznicę spotęgowa
niem swych wysiłków przy 
realizacji zadań pierwszego ro 
ku Planu 6-letniego, planu po
koju, planu budowy podstaw 
socjalizmu.

Wśród nie milknących owa
cji na cześć SFZZ i na cześć 
czołowej siły obozu pokoju i 
postępu — Związku Radziec
kiego przyjęli zgromadzeni 
tekst depesz do SFZZ 1 do cen 
trali radzieckich związków za
wodowych — WCSPS.

Zgromadzeni stojąc długo 
skandowali: „Stalin — Bierut 
— Pokój".

DEPESZA DO SFZZ
W depeszy do SFZZ uczestnicy 

akademii stwierdzają m Inn.:
„światowa Federacja Związków 

Zawodowych wyrosła I okrzepła w 
bezkompromisowej walce z Imperia 
llzmem 1 jego agentami — prawi
cowymi przywódcami związków za
wodowych, z Ich polityką agresji, 
wojny i nędzy.

Polskie związki zawodowe życzą 
światowe.; Federacji Związków Za
wodowych dalszych sukcesów w or 
ganlzowaniu międzynarodowego 
świata pracy do walk) o dobrobyt, 
wolność 1 pokój.

Uczestnicy akademii oświadczają, 
że dołożą wszelkich starań, by 
czteromllfonowa armia związkow
ców polskich, poprzez wzmożony wy 
slłek przy realizacji naszego Planu 
6-letnlego 1 poprzez dalsze zacieś
nianie więzów międzynarodowej so

Dnia 7 października rb. kie
rownik Polskiej Misji Wojsko
wej w Berlinie zwrócił prze
siany mu dokument wysokim 
komisarzom z wyjaśnieniem, 
iż Rząd Polski nie traktuje sa
mozwańczego rządu w Bonn 
jako ciała uprawnionego do 
składania oświadczeń w spra
wie ukiadójy zawartych pomię 
dzy Rządem Polskim a Rzą
dem Tymczasowym Niemiec, 
klej Republiki Demokratycz
nej oraz, że obliczony na pro
wokacje „protest” bonnski nie 
zasługuje na rozpatrzenie.

lldarnoścl, jeszcze bardziej zwlęk 
szyła swój wkład w dzieło obrony 
pokoju i wzmocnienia SFZZ".

DEPESZA
DO WSZECHZWIĄZKOWEJ 

CENTRALNEJ RADY 
ZW. ZAW.

W depeszy do Wszechzwlązkowej 
Centrali Zw. Zaw. czytamy m. Inn.:

„Zdecydowana postawa radziec
kich związków zawodowych zniwe
czyła plany rozbicia SFZZ, podej
mowane przez Imperialistów f ich 
agentów, umożliwiła ŚFZZ rozwi
nąć Jak najskuteczniejszą działal
ność dla dobra pracujących całego 
świata.

Związkowcy polscy przyrzekają 
dołożyć wszelkich starań, aby 
wzmocnić ŚFZZ 1 poprzez dalszą 
mobilizację polskiej klasy robotni
czej do wykonania 6-Ietnlcgo Planu 
gospodarczego zwiększyć wkład w 
sprawę walki o pokój 1 sprawledll 
wość społeczną".

Część oficjalną akademii za
kończono odśpiewaniem „Mię
dzynarodówki”.

W części artystycznej wystą 
piły przodujące związkowe ze
społy artystyczne, m. In. chó
ry Zw. Zaw. Hutników i wo
jewódzkiego Domu Kultury 
Zw. Zaw. w Katowicach.

Walka o zwiększenie oszczędności 
i podniesienie produkcji 
— to hasło korabielnikowców

WARSZAWA (PAP). W 20 
i ostatnim dniu narady kora
bielnikowców zabrali głos w 
dyskusji Władysław Kubik — 
przewodniczący rady zakłado
wej przy fabryce zapałek w 
Czechowicach i Józef Kalch- 
stein — kierownik krajalni w 
spółdzielni krawieckiej im. Lu
dwika Waryńskiego w Wał
brzychu.

„Wezwanie Korabielnikowej 
wskazało nam właściwy kieru
nek zwiększenia oszczędności —

Otwarcie wystawy 
w Pradze 
Prasa polska 
w walce o pokój

PRAGA (PAP). W dniu 7. 
bm, odbyło się w Pradze uro
czyste otwarcie wystawy „Pra 
sa polska w walce o pokój”.

Na uroczystości otwarcia o- 
becni byli między innymi am
basador RP w Pradze Wiktor 
Grosz, minister Informacji i 
Oświaty Kopecky, minister 
Szkolnictwa, Nauki 1 Sztuki 
prof. dr Nejedly, wiceminister 
Civerny, ambasador NRD w 
Pradze Grosse oraz liczni 
przedstawiciele prasy czecho
słowackiej i zagranicznej.

Otwarcia wystawy dokonał 
ambasador Grosz, który w 
krótkich słowach wskazał na 
znaczenie demokratyczne! pra 
sy polskiej w walce o pokój.

Następnie zabrał głos wice
przewodniczący Związku Dzień 
nikarzy Czechosłowackich, któ 
ry stwierdził, iż wystawa o- 
degra doniosłą rolę w zazna
jomieniu społeczeństwa cze
chosłowackiego z walka i o- 
siągnięclamj bratniej prasy 
polskiej.

MOSKWA (PAP). Współza
wodnictwo socjalistyczne pod 
jęte przez radzieckie masy 
pracujące ku czci 33 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucji Październikowej zbie 
ga się w roku bieżącym z wy 
konaniem zobowiązań produk 
cyjnych podjętych na cześć 
zbliżającej się II Wszechzwiąz 
kowej Konferencji Obrońców 
Pokoju. Z myślą o pokoju 1 
przyjaźni między narodami 
pracuje naród radziecki nad 
umocnieniem potęg; ojczyzny 
socjalistycznej, z myślą o po
koju — walczy o przedtermi
nowe wykonanie powojenne
go, stalinowskiego planu 5- 
letniego. z myślą o pokoju — 
realizuje gigantyczne plany 
przeobrażenia przyrody w 
ZSRR, plany stalinowskiego 
budownictwa hydroenerge- 
tycznego na Wołdze, Ukrainie, 
w Azji Środkowej i na Kry
mie.

Napływające ze wszystkich 
krańców Związku Radzieckie
go meldunki donoszą o no
wych osiągnięciach nrodukcyj 
nych. którymi naród radziec
ki pragnie zadokumentować 
swą czynną postawę w dziele 
walki o pokój.

Meldunki o wspaniałym roz 
woju współzawodnictwa pod

Wszystko dla pokoju I jedności Niemiec

Naród niemiecki święci
rocznicę utworzenia NRD

BERLIN (PAP). Niemiec
kie partie polityczne, organiza
cje społeczne i zawodowe oraz 
poszczególni mieszkańcy prze
słali na ręce premiera Grote- 
wohla z okazji I rocznicy utwo 
rżenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej depesze gra
tulacyjne z życzeniami dla na
czelnych władz kraju.

Depesze nadesłały m. in.: 
Niemieckie Wolne Związki Za 
wodowe, załogi fabryk elektro
chemicznych, przedsiębiorstw 
metalowych, kopalń, hut oraz

powiedział m. inn. ob. Kubik 
— zmobilizowaliśmy cały ak
tyw partyjny i związkowy i 
rozpoczęliśmy uświadamianie 
załogi o istocie i znaczeniu kom 
pleksowego oszczędzania".

Przewodnicząca narady Da
nuta Supa, zamykając dysku
sję, życzyła uczestnikom nara
dy i wszystkim korabielnikow* 
com owocnej walki o jak naj
pełniejszą oszczędność surowca 
i podniesienie jakości produk
cji.

„Więcej narzędzi, więcej bu
tów, więcej odzieży, — drogą 
racjonalnego oszczędzania su
rowca — to nasze hasło — has 
ło, które już realizujemy i re
alizować będziemy coraz po-’ 
myślniej" — powiedziała Da
nuta Supa. „To będzie nasz 
wkład, wkład y korabielnikow-l 
ców, w jak najszybsze, przed) 
terminowe wykonanie Planu 
6-letniego".

Podsumowania narady doko
nał zastępca kierownika Wy
działu Ekonomicznego KC 
PZPR — pos. Franciszek Bli- 
nowski.

Poważna opozycja 
wobec nolityki rządu Atlee

LONDYN (PAP). W dniu 6 
października zakończyły się w 
miejscowości Margate obrady 
dorocznej konferencji brytyj
skiej Partii Pracy.

Na konferencji zarysowała 
sie poważna opozycja wobec 
polityki wewnętrznej i zagra
nicznej rządu labourzystow- 
skiego. Znalazła ona wyraz w 
licznych rezolucjach, złożo
nych przez lojalne organiza
cje Partii Pracy. Rezolucje te 
dotyczyły budownictwa miesz
kaniowego, wypłat olbrzymich 
kompensacji b. właścicielom

jętego dla uczczenia 33 rocz
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej i 
II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju napływają 
również z krajów demokracji 
ludowej: Rumunii, Czechosło 
wacji, Węgier i Bułgarii.

243 miliony zł 
na Fundusz Pomocy 
dla ludności cywilnej 
Korei

WARSZAWA (PAP). Na rzecz po
mocy dla cywilnej ludności Korei 
świadczą coraz szersze masy spoić 
czeństwa polskiego. Na tysiącach 
wieców i zebrań robotnicy, chlapf, 
młodzież, ludzie ze wszystkich 
warstw manifestują swą solidarność 
z wyzwoleńczą walką bohaterskie
go Narodu Koreańskiego, > ostro 
piętnują barbarzyńskich agresorów 
amerykańskich, ukrywających się 
pod flagą ONZ. Do dnia S bm. na 
fundusz pomocy dla ofiar zbrodni
czych bombardowań lotnictwa ame 
rykańsklego na Korei wpłynęły 243 
miliony zl.

różnych zakładów pracy. Auto
rzy telegramów zapewniają pre 
miera Grotewohla o gotowości 
obrony ustroju demokratyczne 
go w Niemczech, spraw edliwe 
go pokoju oraz zobowiązują się 
do wzmożenia wysiłków w pra 
cy nad realizacją Planu 5-let* 
niego.

We wszystkich prowincjach 
NRD odbyły się z okazji świę
ta narodowego akademie z u- 
działem szerokich rzesz ludnoś 
ci, zorganizowane ped hasłem 
„wszystko dla pokoju i jednoś
ci Niemiec". W przemówieniach 
okolicznościowych przedstawi
ciele władz NRD dali przegląd 
dorobku jednorocznego Nie
miec Demokratycznych oraz 
nakreślili obraz pokojowej od
budowy kraju. Młodzież uni
wersytecka oraz szkolna rów
nież uroczyście święciła roczni 
cę powstania Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej.

Delegacja Armii 
Czechosłowackiej 
o prezydenta Gottwalda

PRAGA (PAP). Prezydent 
Gottwald przyjął w dniu świę
ta Armii Czechosłowackiej de
legację wojska z ministrem 
Obrony Narodowej generałem 
Armii A. Cepicką na czele, któ 
ra przekazała prezydentowi 
pozdrowienia od czechosło
wackich sił zbrojnych.

W wygłoszonym podczas 
przyjęcia przemówieniu pre 
zydent Gottwald podkreślił, 
że naród czechosłowacki 1 
Jego armia znajdując się w 
potężnym obozie pokoju, któ 
rym kieruje wielki Związek 
Radziecki uczynią wszystko 
dla utrwalenia pokoju na 
całym świecle.
W Pradze na Grobie Niezna 

nego Żołnierza oraz na mogi
łach żołnierzy i oficerów ra
dzieckich poległych w walkach 
o wyzwolenie Pragi złożono 
liczne wieńce.

tzw. „przedsiębiorstw znacjo- 
nalizowanych” i wzrostu dro
żyzny. Wszystkie te rezolucje 
wyrażały głębokie niezadowo
lenie szeregowych członków 
partii z polityki rządu, ignoru 
jącej interesy ludności pracu
jącej.

Rezolucje wysuwające zada
nia poprawy sytuacji ludzi 
pracy znajdowały poparcie li
cznych delegatów w czasie 
dyskusji, lecz pod naciskiem 
przedstawicieli rządu i komi
tetu wykonawczego były z re
guły utrącane.



Zawiedzione rachuby wrogów Polski Ludowej

Fabryka oszczerczych wiadomości
Dziś wznowienie procesu Głównej Komendy WIN - u

WARSZAWA PAP. W dalnym cią 
(u procesu członków komendy 
głównej WIN zeznawał osk. KUBIK. 
Oiwiadczył on sądowi, te poczuwa 
się do winy. Do działalności * pod- 
ziemnej po wyzwoleniu kraju wciąg 
nął go współoskarżony Ciepliński, 
który zlecił jemu funkcję klarowni 
ka organizacyjnego.

Jak zeznajc Kubik, rozdzielnik 
materiałów wywiadowczych był o- 
patnony kryptonimami a, wzgl b 
— szły one do przedstawicielstw dy 
plomatycznych USA i Belgii, do 
PSL, do kardynała Hlonda oraz do 
emigracyjnych ośrodków w Wiel
kiej Brytanii. Kierownikiem komór 
ki wywiadu WIN byl współoskarżo 
ny Kawalec. Osk. Kubik utrzymuje, 
że gdy dowiedział się o kontaktach 
Cieplińskiego z ambasadami obcych 
mocarstw ostrzegał Cieplińskiego, 
Iż naraża on ludzi na poważną od
powiedzialność za szpiegostwo.

W sprawie łączności WIN z za
granicą osk. Kubik stwierdza, Ze 
WIN utrzymywał tę łączność wielo 
ma drogami, m. Inn, przez posel
stwo belgijskie 1 holenderskie. Łącz 
ność przez płk. Jesslca z ambasady 
USA traktowano Jako drogę wywia 
•u amerykańskiego Ponadto przez 
niejakiego „Kwiatkowskiego" — 
członka zagranicznej delegacji 
WIN znaleziono drogę do Departa 
mentu Stanu USA. Osk. Kubik do 
daje, że płk. Jesslc nawiązał rów
nież kontakty WIN z przedstawicie 
laffii reakcyjnych odłamów Polonii 
Amerykańskiej. Poczta WIN przez 
poselstwo belgijskie lub holender
skie kierowana była do Brukseli, 
skąd szły dalszo drogi na Londyn, 
Paryż, Brazylię, Kanadę I Stany 
Zjednoczone.

Oskarżony stwierdza, że, archi
wum WIN było przechowywane w 
Krakowie w klazztorze przy ul. Po 
selsklsj.

Długa lista morderstw, sabotaży i dywersji
po wyzwoleniu kraju osk. Cie

pliński prayznaje, że nie uzna- 
jąo władzy Ludowego Rządu Pol
skiego polecił podległym mu orga 
nlsacjom rozpocząć działalność 
konspiracyjną, podlegle mu od
dalały dokonywały morderstw, sa 
kolażu | dywersji przeciwko od
rodzonemu państwu Polskiemu.

przewodniczący wylicza tu dłu
gą listą nazwisk działaczy demo
kratycznych i funkcjonariuszy 
władz państwowych zamordowa
nych przez WIN. Oskarżony utrsy 
moje, że wielu nazwisk nie parnię 
ta I stara się znów przerzucić od 
powledzlalność na komendantów 
miejscowych obwodów WIN.

oskarżony przyznaje następnie, 
»e WIN wydal zakaz wstąpowa-

Materlały szpiegowskie dla PSL
W sprawie porozumienia WIN z 

mlkolajczykowsklm PSL, Ciepliń
ski stwierdza, że cały kontakt byl 
utrzymywany w NKW PSL przez 
wspólozkarżonego Chmielą. Do 
PSI. byty przesyłane materiały 
szpiegowskie, za które WIN z ka
sy PSL otrzymywał poważne su
my pieniężne. Ciepliński zesnaje 
również że PSL proponowało, aby 
WIN dokonywał aktów terroru i 
sabotażu.

Wobec tego, ze oskarżony Cie
pliński udsislal na niektóre pyta 
nie sądu wykrętnych odpowiedzi 
— prokurator przedstawił sądowi 
ok. M stron napisanych przez Cie
plińskiego własnoręcznie zeznań 
•łożonych w śledztwie, których 
autentyczność oskarżony potwier
dza.

Z brabiswskitj rędziny
Zeznająca następnie OSKARŻO

NA CZARNECKA przyznaje się 
do winy l zarzucanych jej czy
nów. Oskarżona Czarnecka pocho- 
dsl z hrabiowskiej rodziny, ostat 
nio Zaś pracowała Jako urzędnlcz 
ka poselstwa szwedzkiego.

Czarnecka zeznaje, że pierwszy 
kontakt a WIN nawiązała przez 
znajomego Roztworowsklego człon 
ka kierownictwa WIN w parę lat 
po wyzwoleniu kraju. Rozwotrow 
ekl zetkną) się w mieszkaniu 
ólkarłonsj ■ charge d*affalres 
■slgll Yaldelemem. Rożtworow- 
skl oświadczył Czarneckiej, że w 
•wląeku t wyborami potrzebne 
mu są Jako ctionkowl kierowni
ctwa WIN kontakty zagraniczne, 
te należy prowadzić agitację na 
rzecz PSL bowiem WIN popiera 
Mikołajczyka, w konkluzji rozmo 
wy, Roztworowski zaproponował 
Czarneckiej współpracę W charak 
terze łączniczki, której zadaniem

Oskarżony zeznaj* również, że 
konszachty z PSL 1 kardynałem 
Hlondem, WIN prowadził przez 
Cieplińskiego j Chmielą.

Mówiąc następnie o kontaktach 
WIN z pewnymi kolami wyższego 
kleru — Kubik opowiada, że „pocz 
ty" Cieplińskiego do niejakiego ks. 
Matusa doręczył innemu księdzu w 
kurii biskupiej w Krakowie,

Za swą nielegalną działalność w 
WIN osk Kubik otrzymał ponad 
300 tys. zł.

PROK.: czy oskarżony zdaje so
bie sprawę, że WIN był instrumen 
tern obcego wywiadu i działał prze 
ciw Polsce?

OSK.: tak jest.
PROK.: jak Anglia traktowała

WIN?
OSK.: jak się orientuję Anglia 

traktowała WIN jako swoją bazę w 
Polsce.

Z kolei przed sądem staje OSK. 
CIEPLIŃSKI, który oświadcza, żo 
do winy 1 zarzucanych mu czynów 
przyznaje się częściowo.

Ciepliński obłudnie zasiania się 
brakiem pamięci lub zrzuca na 
swych współpracowników i pod
władnych odpowiedzialność za 
zbrodnie popełnione na jego roz
kaz przez podległą mu organiza
cję, pogrążając bez skrupułów 
swych wspóloskarżonych.

Oskarżony przyznaje, że wyda
wał Instrukcje zdecydowanie wro 
gie wobec Armii Radzieckiej, mię 
dzy innymi instrukcję zalecającą 
rabowanie zrzutów radzieckich 
przeznaczonych dla oddziałów bo
jowych PPR i zakazującą udziela 
nla pomocy skoczkom radziec
kim,

PROK,: czy wasza akcją była do 
godna dla okupanta?

OBK.: bezsprzecznie była dogod 
ną, ale to nie ja Jestem powo
dem.

nla do odrodzonej Armii Polskiej 
oraz rozkaz prowadzenia akcji 
przeciwko oddziałom Wojska Pol
skiego.

W dalszej części zeznań osk. 
Ciepliński przedstawia swe szple 
gowskle kontakty z przedstawicie 
laini ambasady USA płk. Pa- 
shley'em 1 pik. Jesslclem.

Oskarżony stwierdza, że zarów
no pik. Pashley Jak i Jesslc już 
w r. 1946 stwierdził, że wojna 
przeciwko Związkowi Radzieckie
mu musi nastąpić. WIN miał się 
znaleźć w razie wojny po stro
nie zachodu. Ciepliński opisuje na 
stąpnie szczegółowo okoliczności 
swych tajnycn spotkań z Pa- 
shley'em I Jessic*lem.

byłoby przekazywanie materiału z 
WlN-u do Valdelemena. Propozy
cję tę oskarżona przyjęła. Oskar
żona stwierdza, że materiały WIN, 
które dostarczała do poselstwa 
belgijskiego, były stamtąd droga 
dyplomatyczną przesyłane do 
Bruksall.

Oskarżona Czarnecka przedsta
wia również sądowi starania po
sła Eemana o ułatwienie nielegal
nego przerzutu za granicę dorail-

Po raz pierwszy byłem w 
Moskwie w r. 1932. Już 

wówczas na każdym odcinku 
życia przejawiała się potęż= 
na wola i inicjatywa twórcza. 
Gdym zwiedzał Moskwę po raz 
drugi jcsienią 1949 roku po* 
prostu nie poznałem tego mia
sta — tak zmieniło ono swój 
wygląd. Pulsuje w nim rytm 
wielkiego i celowego życia rn= 
dsieckiego — szczególnie ude
rza niebywałe tempo i rozmach 
środków komunikacji na szero 
kich ulicach i wspaniałych pla 
cach. Na najwyższe uznanie 
zasługuje czystość tego fantas 
tycznie rozwijającego się mia
sta, jak również dyscyplina je 
go mieszkańców, włączających 
się ze swobodną pewnością w 
zawrotne tempo wielkomiejskie 
go ruchu.

Twórcza wola, dominująca 
we wszystkich dziedzinach ży* 
cia ZSRR ze szczególną wyra
zistością przejawia się w ryt* 
mie pracy. Wiele cennych spo 
strzeżeń dostarczyła nam obser 
waeja pracy w Moskiewskiej 
Fabryce Samochodów im. Sta* 
lina.

Takiej młodzieży jaką widzie 
ilśmy w ZSRR niema na ca
łym świecie. Młodzież radziec*

cy politycznego komendy głów
nej WIN —- wspóloskarżonego 
Chmielą. Spotkanie Eemana z 
chmielem I Czarnecką miało miej 
«ce w gmachu „Roma" w War sza 
wie.

Z kolei przed sądem staje osk. 
Rzepka. Stwierdza on. że WIN 
wydawał rozkazy melinowania 
broni, sabotowania poboru do 
Wojska Polskiego, prowadzenia 
terroru I dywersji, śledzenia poli
tycznych działaczy demokratycz
nych. ltd. Oskarżony przyinaje. 
że sporządzane przez AIC w okre 
sie okupacji wykazy niepodległo
ściowych działaczy lewicowych 
trafiły w ręce gestapo, stwierdza 
też, żó Ciepliński wydawał rożka 
zy mordowania działaczy iewico-

W trzecim dniu rozprawy sąd 
przesłuchał pozostałych oskarżo
nych, tj. Błażeja, Batorego i Mi
chałowską.

Osk. Błażej przysnął się do 
popełnienia zarzucanych mu w 
akcie oskarżenia czynów. Opi
sał on sądowi szczegóły zbroj
nego napadu na więzienie w 
Rzeszowie, w którym brał u- 
dział. Napad ten został odparty' 
przez załogę więzienia.

W odpowiedzi na pytania 
prokuratora, oskarżony przy
znaje, że WiN zbierał informa
cje szpiegowskie, dotyczące or 
ganizacjl i rozmieszczenia od
działów wojskowych.

Za swą działalność podziem
ną oskarżony otrzymał 90 do
larów oraz 220 tys. zł.

Przesłuchany z kolei osk. Ba
tory opisał sądowi przebieg 
swe| działalności podziemnej 
w charakterze łącznika pomię
dzy główną komendą WiN, a 
ośrodkami zagranicznymi. Po
czątkowo oskarżony zbierał od 
łączników „pocztą" WIN nad
chodzącą od ogniw terenowych 
1 przekazywał ją osk. Kubiko
wi. Następnie za pośrednic
twem Stefana Rostworowskie
go Batory skontaktował się ze 
wspóloskarżoną, urzędniczką 
konsulatu USA w Krakowie. 
Wypełniając instrukcję Ros
tworowskiego. oskarżony dorę
czał mniej więcej co miesiąc 
nielegalne materiały Micha
łowskiej.

Przewodniczący: Dokąd te 
przesyłki miały być skierowa
ne?

Osk.; Do ambasady amery
kańskiej.

Przewodniczący; Jaką drogą 
miała je Michałowska przesy
łać?

Osk,; Miała ona oddawać je 
później na ręce płk. Jessica.

Przewodniczący: Czy oskarżo 
ny spotkał się kiedy osobiście 
z płk. Jessic’em?

Osk.; Tak jest. Otrzymałem 
list i polecenie doręczenia go 
płk. Jessic’owi w jego mieszka 
niu w hotelu Polonia. Polece
nie to wykonałem.

Przewodniczący: Czy oskar-

Emst /l/ikisch
Prof. Uniwersytetu im. Humboldta w Berlinie.

„Związek Radziecki 
widziany oczami Niemca**

wych oraz Jeńców i żołnierzy ra
dzieckich.

Oskarżony stwierdza, że rapor
ty wywiadowcze WIN były prze
syłane do aachodnlch placówek 
dyplomatycznych.

W toku odpowiedzi na pytania 
prokuratora, oskarżony przyzna
je ponadto, że w fabrykowaniu 
oszczerczych Informacji o Polsce 
Ludowej „biuro studiów" WIN-u 
korzystało z wydawnictw hitle
rowskich. W skonfiskowanej bi
bliotece Rzepki — kierownika 
„biura studiów" — znajdował się 
komplet- „dzieł" Goebbelsa,

Rzepka otrzymał za swą szpie
gowską robotę około 55.000 zł I 
300 dolarów.

żony zorganizował spotkanie 
Cieplińskiego z płk. Jessic’iem?

Osk.: Tak jest. Jessic zwró
cił się wtedy do mnie osobi
ście, wyrażając chęć zobacze
nia się z kimś z komendy WiN.

Przewodniczący: Jakie jesz
cze spotkania organizował o- 
skarżony?

Osk.: Skontaktowałem współ 
oskarżonego Chmielą z posłem 
belgijskim Eemanem.

Na tym sąd przerwał rozpra
wę do dnia 9 bm.

Wyrok w procesie 
szpieqóu 
anglosaskich

PRAGA PAP. Sąd Państwowy w 
Bernie na Morawach ogłosił wyrok 
w procesie przeciwko członkom 
czeskiej organizacji terrorystyczno- 
S7piegowskiej „Dr Hreblk", działa 
jącej na Morawach 1 współpracują 
ccj'z wywiadem angielskim na szko 
dę Republiki Czechosłowackiej. 
Dwóch członków bandy skazanych 
zostało na kary dożywotniego wię
zienia, pozostali oskarżeni otrzy
mali kary więzienia 12 — 22 lat.

Komentarz dnia

Kompromitacja 
„protestowiczów*

Wszyscy wiedzą kim jest Ade- 
nauer 1 jego „rząd" w Bonn: Jest 
to klika reakcyjnych, faszystow
skich agentów imperializmu zachód 
niego, wysługujących się swym za 
morskim panom w brudnej robocie 
kolonizowania zachodnich stref o- 
kupowanych Niemiec 1 pośredniczą 
cych w dostawach mięsa armatnie 
go zachodnich Niemiec na użytek 
podżegaczy wojennych Wall Street

Ten marionetkowy „kanclerz1* 
czujny na każde skinienie swych 
dolarowych mocodawców spreparo
wał .protest" przeciwko układowi 
zawartemu w Zgorzelcu przez rząd 
Polski Ludowej 1 rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w spra 
wie wytyczenia Istniejącej 1 ustało 
nej polsko-niemieckiej granicy na 
Odrze 1 Nysie.

Sam pomysł zgłoszenia takiego 
„protestu" przez samozwańczą kil 
kę, w której „prezydenta" właśnie 
kilka dni temu wygwizdali górnicy 
Niemiec zachodnich, świadczy o 
kompletnym braku poczucia rzeczy 
wlstości u tych kukieł zachodniego 
Imperializmu. Układ w Zgorzelcu, 
zawarty między dwoma suwerenny 
mi rządami, jest rezultatem pogłę 
biających się pokojowych 1 przy
jaznych stosunków między Polską 
i Niemiecką Republiką Demokraty 
czną. Jakże śmieszne są wysiłki ma 
rlonetek w Bonn, aby w te, rozwi 
Jające się dobrosąsiedzkie stosun
ki wetknąć swoje zaśniedziałe trzy 
grosze.

jeszcze Jeden dowód troskliwej 
opieki imperialistów nad faszysta
mi wszelkich maści, których ręce 
splamiła krew pomordowanych pa
triotów.

Mamy do zanotowania nowy do
kument ohydnych wyczynów NSZ, 
tym razem pochodzący z „praśró- 
dła", opublikowany w formlo „Kałę 
R1 pamiątkowej „przez" Zarząd Sa
mopomocy tołnlerzy Brygady Świę
tokrzyskiej" w Monachium. Świta 
przyboczna Bohuna, żyjąca w bło
gich warunkach amerykańskiej stre 
fy okupacyjnej nie ma tam bynaj
mniej potrzeby ukrywania swoich 
zbrodni przeciwko własnemu naro
dowi. Odwrotnie: chełpi się nimi, 
uważa je za powód do dumy.

„Księga pamiątkowa" wydana zo
stała w luksusowej szacie zewnętrz 
nej na kredowym papierze, w pięk
nej oprawie graficznej. Opisane są 
z trudnym do pojęcia cynizmem 
najbrudniejsze akcje NSZ-owskie. 
Nie ma granic odrazy, jaką budzi 
ta lektura w każdym Polaku. Na 
domiar wszystkiego skrupulatnie pro 
wadzona kronika morderstw, opa
trzona została na karcie tytułowej 
reprodukcją ryngrafu częstochow
skiego

Ilustrowany album otwiera „Sło
wo wstępne" Antoniego Bohuna- 
Dąbrowsktego, w którym faszys
towski herszt kwalifikuje współpra
cę z hitlerowcami, rozstrzeliwanie 
partyzantów 1 żydów — jako „do
brze spełniony obowiązek" Dalej 
poświęca wiele uwagi historii przej 
ścla brygady na teren Niemiec w

Nie trudno domyśleć się, że at 
rionetkowy „kanclerz" w Bonn, ed 
grywający rolę chłopca na posyłki 
przy trzech wielkorządcach okupa
cyjnych zachodnich NiemMc, dzia
łał niekoniecznie z własnego 
natchnienia. Tym śmieszniejszą 
jest rola komisarzy okupacyjnych 
Stanów zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji, którzy w tej 
nędznej komedii podjęli się roli 
poetańców własnego pachołka.

Kierownik polskiej misji wojsko
wej w Berlinie zareagował na to nie 
poważne wystąpienie tak, Jak na to 
zasługiwało. Zwróci! przesiany mu 
przez zachodnich komisarzy okupa
cyjnych dokument, Jako pochodzą
cy od ciała samozwańczego f nie 
uprawnionego do składania jakich
kolwiek oświadczeń w sprawie u- 
kładów zawartych między Rządem 
Polskim i Rządem Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej.

Nauczka, jakiej udzielił bonnskim 
protestowlczom kierownik polskiej 
misji wojskowej w Berlinie, spot
kała się z pełną aprobatą społeczeń 
stwa polskiego Może uświadomi 
ona trzem zachodnim okupantom, 
że śmieszna rola, jakiej podjęli się 
w UJ sprawie, nic przyniosła im 
nic poza kompromitacją, a wszelkie 
próby prowokacyjnych wystąpień w 
sprawach polskich granic, skazane 
są z góry na całkowite niepowodze
nie- (J. w.)

charakterze ,Jedno6tkl kwaterunko
wej Wehrmachtu" Działo się to w 
okresie, gdy wojska radzieckie 1 poi 
skle niosły już wolność krajowi

Na stronach 2g, 29 1 30 anonimo
wy autor wspomina z lubością ma
sakrę oddziału „Białego" (AL), pod 
Rzabcem, nie szczędząc detali ty
czących „wykańczania" otoczonych 
partyzantów. W innym miejscu, na 
stronie 32 Jest opis likwidacji grupy 
ukrywających się komunistów oraz 
żołnierzy radzieckich, którym uda
ło się uciec z niewoli. Termin „ak
cja specjalna" oznacza penetrowa
nie wsi w poszukiwaniu żydów, 
chroniących się przed zagładą z rąk 
gestapo.

Trzy obszerne rozdziały poświęci
li redaktorzy „księgi" odwrotowi 
Brygady świętokrzyskiej u boku 
Wehrmachtu. Z końcem 1944 roku 
ustalono z oficerem łącznikowym 
Wehrmachtu, nazwiskiem Motschy, 
iż brygada, zaopatrzona przez Niem 
ców w dokumenty i prowiant 
„Jako jednostka armii niemieckiej 
udaje się na zachód".

Pułkownik niemiecki w Jednej z 
rozmów zwraca się do Bohuna ty
mi słowy: (według tekstu księgi):

„Nie sprzeczajmy się o drob
nostki, przystępujmy do rzeczy. 
Znam nastawienie panów do bol- 
szewizmu I ZSRR, gdyż pracowa
łem przez pewien czas w naszym 
wywiadzie i o grupie panów sły
szałem. Taki sprzymierzeniec ma 
dla nas wartość. Cieszę się, że 
przystąpicie wreszcie realnie do 
budowy nowego ładu w Europie, 
postaram się, by z czasem zali
czono panów do SS"
Szlak pochodu NSZ-tu na zachód 

znaczony był dokonywanymi na lu
dności cywilnej bestialstwami, prze
wyższającymi pod względem okru
cieństwa cały poprzedni „dorobek" 
brygady. Później, w dniach kapitu. 
lacjl Niemiec, pleczę nad brygadą 
przejęli od Niemców Amerykanie, 
przeprowadzając ją *pod Pilzna pod 
Norymbergę (za co autorzy „księ
gi" składają serdeczne dzięki swo
im „wybawcom"). Tam też zajęło 
się niebawem edukacją członków 
brygady w trumanowsklm duchu. 
Przyniosło to takie rezultaty, te 
dzisiaj oddzlałek renegatów ander. 
sowsklch, organizowany przet Ame
rykanów. w celu wysyłki na Koreę, 
składa się głównie z b. żołnierzy 
Bohuna-Dąbrowskiego.

Oficjalne imperialistyczne koła 
zachodu nie tylko wiec tolerują 
przebywacie w granicach swych 
państw tego rodzaju ludzi co Bo- 
hun, ale zmierzają bez żadnych 
osłonek do — reaktywowania ich 
działalności. Jest w tym określone 
wyrachowanie polityczne, podłe i 
wrogie Polsce Ludowej. Ale zachod
nia reakcja powinna zrozumieć wre 
szcie, że nadzieje Jej zostały Już 
dawno bezpowrotnie pogrzebane 
Naród polski przeklął na zawsze 
imiona NSZ-owsklch zbirów, któ
rych haniebna rola skończyła się 
wraz z panowaniem gestapo i SS.

Wszyscy oskarżeni przyznają się do winy

ka posiada twardy i niewzru
szony grunt pod nogami, wie 
jaka ją czeka przyszłość, wie
rzy w nią, bo sama tę przysz* 
łość buduje. Zasięg jej wiado. 
mości obejmuje zarówno prze 
•złość jak i teraźniejszość. Mło 
dzież radziecka zna dokładnie 
polityczne, ekonomiczno i so* 
cjalne procesy wszystkich na* 
rodów świata. Pytania jakie 
nam zadawano świadczą o ży
wym jej zainteresowaniu lo* 
sami Niemiec dnia dzisiejsze
go:

„Jak zostało przyjęte w 
Niemczech orędzie Stalina”.

„Jak rozwija się Niemiecka 
Republika Demokratyczna”.

„Czy naród niemiecki rozu
mie, że nrzy bratniei wspólpra 
cy ze Związkiem Radzieckim 
wywalczy zjednoczenie Nie* 
mieć”.

Zainteresowanie dla Demo
kratycznych Niemiec cechuje 
wszystkich ludzi rad/jeckicn. 
Przyjaźń obu narodów za- 
• ■"no w dobie obecnej jak i 
w przyszłości — ludzie radziec 
cy uważają jako gwarancję te* 
go, że pokój może być urato
wany naprzekór wojennym 
planom angloamerykańskiego 
imperializmu.

Na każdym kroku widzi się 
ogromne osiągnięcia kolekty* 
wizacji. Życie chłopów w 
ZSRR osiągnęło wysoki poziom 
dobrobytu i kultury. Niemiec
ka delegacja, w której uczest
niczyłem stwierdziła to na wie* 
lu przekonywujących przykła
dach kolektywnej gospodarki 
radzieckiej wsi.

Cały naród radziecki jest 
objęty rozwojem kulturalnym. 
Każdy obywatel, niezależnie od

pochodzenia posiada olbrzymie 
możliwości rozwoju i doskona* 
lenia swych uzdolnień. W pa* 
łacach kultury i domach mło
dzieżowych już od 11 — 12 
lat uprzystępnia i przyswaja 
się młodzieży wiadomości z 
dziedziny nauki, kultury, sztu« 
kl. Ani jeden talent nie jest 
niedostrzeżony. Talenty i u- 
zdolnienia uważa się tu za do
bro ogólnonarodowe. Na ca* 
łym świecie nie ma takiego kra 
ju, gdzie nauka i sztuka były* 
by tak bliskie i dostępne dla 
narodu jak w Związku Radziec 
kim. Teatry, sale odczytowe i 
koncertowe wypełniane są zaw 
sze do ostatniego miejsca.

Kraje zachodniej Europy 
nie posiadają najmniejszego 
wyobrażenia o poziomie życia 
umysłowego, kulturalnego, ma 
terińlnego i technicznego w 
Związku Radzieckim. Narody 
Związku Radzieckiego są cał* 
kowicie niezależne od przegni* 

cywilizacji zachodniej. Ucie 
’-*śniając nowe życie i nową 
kulturę narody radzieckie są 
nie tylko twórcami tej kultury, 
ale i jej nosicielami.

Tłumaczył: Dr Adam Asnes.

KSIĘGA PAMIĄTKOWA - ZBRODNIARZY
W połowie ubiegłego miesiąca 

ogłoszona został* not* protestacyj
na naszego rządu, skierowana do 
rządu francuskiego w związku ze 
zwolnieniem przez władze tego kra
ju Bohuna - Dąbrowskiego, ss-owca 
w polskim mundurze, który pod 
numerem 1147 figurujo na liście 
zbrodniarzy wojonnych Haniebny 
krok francuskich organów sprawie
dliwości, które wypuszczając n* wol 
liość przestępców wojennych, zamy
kają równocześnie w obozach kon
centracyjnych, względnie brutalnie 
wysiedlają wiernych synów ludu, 
bojowników o pokój i wolność ■— 
został surowo napiętnowany przez, 
całą postępową opinię. Stanowi on



Obrady transportowców 
w Szczecinie

W V rocznicę powołania do życia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych odbył się w niedzielę zjazd deJega- 
tów szczecińskiego okręgu Zw. Zaw. Transportowców. W ob
radach wziął udział przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Albekier z Warszawy.

Sprawozdanie z działalności 
złożył przewodniczący Bobko, 
charakteryzując poszczególne 
odcinki pracy związkowej. O 
rozwoju pracy kulturalno - 
oświatowej wśród zrzeszonych 
transportowców świadczy fakt, 
że liczba świetlic w poszcze
gólnych zakładach z 6 w roku 
1949 wzrosła obecnie do 33. Po 
wstało w tym czasie 21 brygad 
młodzieżowych ZMP w porcie 
szczecińskim oraz wybrano 22 
Rady Kobiece. Dzięki współ
zawodnictwu pracy, które ob
jęło 82 proc, ogółu pracowni
ków transportu wzrosła wydaj 
ność dźwigowych z 62 ton na 
godzinę do 71 ton, a trymerów 
z 9 do 10 ton. Pomysły racjo
nalizatorskie portowców dały 
225 milionów zł oszczędności.

Obszerną dyskusję zapocząt
kowały delegatki: Wróblew
ska. przewodnicząca Rady Ko
biet ZPS 1 Długołęcka z GAL, 
podkreślając konieczność wzmo 
żenią działalności ZZT na od 
cinku szkolenia kobiet w trans 
porcie. Zwróciły się one z ape
lem o otoczenie należytą opie
ką kobiet pracujących w por
cie.

W dyskusji zwrócono uwagę

na zbyt jeszcze małe zaintere
sowanie Związku zagadnienia
mi produkcyjnymi i opieki so
cjalnej nad robotnikiem. Na
prawione winny być błędy i 
niedociągnięcia na odcinku or 
ganizacji pracy rybaków, któ
rym to zagadnieniem Zarząd 
ZZT nieomal wcale się nie in
teresował.

W skład nowego zarządu o- 
kręgowego weszli: Kozlarkie- 
wicz, Fabisiak, Ganz Kalman, 
Kubaszewski i Walowszczyk.

Przewodniczący zarządu 
głównego zaapelował do no
wych władz związkowych aby 
nie szczędzili wysiłków w mo
bilizacji szerokich rzesz trans
portowców do realizacji zadań 
Planu 6-letniego w gospodarce 
morskiej.

„Dar Pomorza”
na Odrze szczecińskiej

fłacfio
Poniedziałek 9.X.1950 r.

Wiadomości godz. 5.03; 6; 7: 8; 
IŻ 04: 17: 20; 23.

Fala 1322 i— 5 00 Pocz. aud., 5.10 
Aud. dla wsi: 5:20 Konc. dla śwla 
ta pracy. Fala 367 — 6.05 GImnast.. 
6.15 Konc. Zesp. Instrument.; 7 15 
Muz: 7.50 Kalendarz Radiowy; ”11.50 
Glos mają kobiety; 12.15 Arie 1 pleś 
ni; 13.25 Program dnia; 13.30 Aud. 
szkolna; 13 50 Muz; 14.00 Aud. ZNP. 
14.10 Utwory fortepianowe kompozy 
torów polskich; 14.30 Aud. szkolna; 
14.50 Konc. zesp. Instrument.; 15.30 
Aud. dla świetlic dzlec.; 15 50 Audy 
cja dla chorych; 16.05 Utwory wio 
lonczelowe; 17.15 Konc. Krakow
skiej Kapeli Ludowej; 17.40 Lek
cja jęz. ros.; 17.55 Pleśni radź; 
19.00 Proza: 1S.20 Tańce ayni- 
fon.; 19 45 Odpowiedzi Fali 49; 19.55 
Polaka pleśń masowa: 20.30 Konc. 
orkiestry Rozgłośni Wrocł.; 21 15 
Nowe książki: 21.30 Muz. 1 aktual
ności; 22.00 Wieczorne cienie; 22.20 
Konc. Ork. Rozgłośni Śląsk.; 23 15 
Pieśni 1 formy fortepianowe Mus- 
sorgsklego; 00.05 Hymn

Wabmy z chorobami 
wenerycznymi 
Wystawa 
przeciwweneryczna 
w Szczecinie

Wczoraj w Muzeum Morskim 
otwarto wystawę, której celem jest 
poinformowanie społeczeństwa o 
szkodliwości chorób wenerycznych 
i o sposobach ich zwalczania. Wy 
stawa jest przystępna dla wszyst
kich 1 pomimo, że została wyklu
czona jakakolwiek trywlallzacja 
problemów, pobudza wyobraźnię 
przez udramatyzowanle poszczegól 
nych zagadnień.

Plansze z fotografią i wykresy 
stwarzają całość godną obejrze
nia.

Kronika Choszczna
W Choszcznie są tylko dwie 

gospody, w których można 
zjeść obiad, ale w obu brak 
krzeseł. W „Myśliwcu” aby u 
siąść trzeba wpierw spraw
dzić krzesło czy nie runie pod 
siadającym. Siedzieć trzeba 
pół wisząco, ponieważ krzesła 
żelazne mają tylko samą kon
strukcję. Często obiad trzeba 
jeść na stojący.

Co na to Zarząd Spółdziel
ni?

Fachowcy poszukiwani
Wykwalifikowanych pracowników do 

działu handlowego, finansowego, księgowe 
go, Ref. socjalnego, zaopatrzenia, gospodar 
czego, Inwestycyjnego i maszynistki zatrud 
ni od dnia 1. XI. 1950 r- tworząca się w Ko 
szalinie Ekspozytura Okręgowa Centrali 
Produktów Naftowych. Płaca według sta
wek umowy zbiorowej. Podania i życiory
sy w 2 egzemplarzach kierować: Centrala 
Produktów Naftowych, Koszalin, ul. Rokos
sowskiego 2. K-1695

Księgowego, 3 kontystów, 1 pracown. ad- 
min. gospodarczego, do Oddz. Finansowo- 
Admin., 2 pracown. umysłowych do Oddz. 
Transportu Towarowego, 1 planistę do Sam 
Sekcji Planowania. Zatrudni natychmiast 
Ekspozytura P-K.S. — Koszalin, Wynagro
dzenie do uzgodnienia. Zgłoszenia należy 
kierować: Sam. Sekcja Kadr PKS Koszalin, 
ul. Jana z Kolna nr 6. K1092

Wolin prosi 
o nowe kino

Kilka tysięcy mieszkańców 
miasta Wolina odczuwa brak 
stałego kina. Mieszkańcy Wo
lina i Recławia oraz sąsied- 
dnich wsi korzystają dotych
czas jedynie z kina objazdowe 
go, które przyjeżdża do Woli
na raz w miesiącu.

W Wolinie jest świeżo wyre 
montowana przez MRN sala 
kinowa, brak jedynie aparatu 
projekcyjnego, a Dyrekcja 
Kin w Szczecinie zwleka z do 
starczeniem aparatury. Kilka 
tysięcy mieszkańców Wolina 1 
okolic prosi o przyśpieszenie 
tej sprawy.

Ślusarzy, tokarzy, robotnice niewykwali
fikowane zatrudni: Fabryka Zapałek w Sia 
nowie. Płaca według układu zbiorowego. 
Dla zamieszkałych w Koszalinie dojazd za
pewniony. Możliwość uzyskania mieszka
nia w Sianowie. Zgłoszenia codziennie w 
Ref. Personalnym fabryki. K-1694

Ogłoszenia drobne
JUROWSKI Czesław, 
zgłasza zagubienie dowo 
du prawa własności na 
meble, wydanego przez 
Urząd Likwidacyjny — 
Resko. 2555/14/K

MARKUSZ Longin, Kosza 
lin, zgłasza zagubienie 
legitymacji Związku Za
wodowego. 2556/16/K

DERENIOWSKA Katarzy 
rzynn, Będzino, pow. Ko 
szalin, zgłasza zagubie
nie odcinka wymeldowa
nia 2557/17/K

SZLACHTA Salomea — 
Lidia, Słupsk, Wolności 
30/11, zgubiła odcinek za 
zameldowania. 2558/46/8

PRZYBŁĄKAL się pies 
wilczur, odebrać: Słupsk, 
Konopnickiej 28/12.

można uniknąć
Niemal codziennie słyszy się 

w Koszalinie narzekania na 
ciasnotę panującą w lokalach 
zbiorowego żywienia oraz ko
nieczność długiego oczekiwania 
na posiłki. Narzekania te mi 
mo, że opierają się na fak
tach, nie są całkowicie słuszne, 
gdyż przy odrobinie inicjaty
wy można zjeść obiad szybko 
i smacznie. Jest w Koszalinie 
stołówka, która z zasady świe 
ci pustkami ze zwględu na od
dalenie od centrum miasta, — 
t. zw. Morska przy ul. Mor
skiej, w której podczas obiadu 
w przeciwieństwie do innych 
gospód można tańczyć mazura 
w sto par. Tymczasem uparci 
koszalinianie wolą tłoczyć się 
na ul. 1 Maja w ciemnej gos 
bodzie hotelu, niż przejść kiP- 
ka kroków poza centrum mias 
ta i spożyć smaczny obiad wy 
godnie i przyjemnie.

(w.j.)

Józef Bietka mówi o sobie;
— Spełniły się moje naj

śmielsze marzenia lat dziecię-', 
cych. Dzięki Polsce Ludowej 
dostąpię zaszczytu zostania o* 
ficercm i pływania po mo
rzach pod polską banderą. Je
stem synem małorolnego chło
pa z 2-hektarowego gospodar
stwa. Po zamordowaniu mego 
ojca przez bandę nacjonali
stów ukraińskich wysługują1 
cą się hitlerowcom, matka mo 
ja wraz z sześciorgiem rodzeń 
6twa przeniosła sic ze stani
sławowskiego do powiatu gry- 
fińskiego i tu dostałem się do 
Państwowego Centrum Wysz
kolenia Morskiego, a następ
nie do Szkoły Morskiej w 
Szczecinie.

Dołożę wszelkich starań, by 
rzetelną pracą spłacić dług 
wdzięczności wobec naszej so
cjalistycznej ojczyzny.

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino ,,POLONIA'*: „Dwie Brygady" 
prod. polskiej. Dozw. od 10 lat. 
Pocz. seans. 18 t 20.
Ni Mleliiuow ńWaż Pożarna 333. 
Mllioja 637. Pogotowie PUK 500. 
Kunet Koszaliński 230.

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

SŁUPSK
Kino „POLONI.’** „8. S. Orzeł m- 
ginąl" prod. radzieckiej, godz. 16; 
18 1 20.
Dyżuruje apteka Al. Wojska Pol
skiego.
Icielony; Pożar — 13-33. Mmojs — 
22-22 12-12. Pogotowie 08 - 32-11.
Pogotowie PCK 33-11. taksówki — 
11-96. .Kurier Koszaliński'*—33-72. 
RIAŁOGAKD
Kino „BAŁTYK": „Sąd honoro
wy** prod. radź, i „Ludzie i muzy
ka" prod. amer,
reielouy. Pouar — 33. UiUOJa- -321, 
-ngotowie PCK - 425

SZCZUCIN KK
Kino „WOLNOŚĆ", „Oddział 
A 8*. prod. czeskiej. Dozw. od 
lat 15. Początek seensów 16, 10, 
w niedzielę 1 lwięta 16.
Telefony: Pożar - (Os. Milicja — 
184, Pogotowie ratunkowe - 883.

KOŁOBRZEG
Kino „OSINO": ,o świcie prod. 
franc.

— Co też porabia ten mój towa
rzysz? — wspomina z rozrzewnieniem 
Agapit. — Zostawiłem go wówczas 
wieczorem na pomoście w malutkiej 
przystani... Jak ona się nazywa? Nie, 
nie pamiętam. Wiem tyle, że było to 
gdzifś tuż kolo Hamburga.

Choó kapitan statku był uprzedzo
ny i przejazd słono kosztował, ale do 
ostatniej chwili nie miałem pewności, 
że wszystko się uda.

Zwłaszcza to wejście na statek. 
Nie można powiedzieć, żeby drabinka

sznurowa była wygodna do wchodze
nia. A i przelezienie przez burtę, jak 
się ma krótkie nogi też nie jest łat
we.

Dopiero kiedy stanąłem na pokła
dzie odetchnąłem;

— No, nareszcie! Teraz już droga 
w daleki świat stoi przede mną otwo
rem. A w Anglii czeka swoboda, do
bre zarobki, piękny dom.

Jakże gorzko miałem się rozcza
rować!

.(Dalszy ciąg jutro).

..Kurier Koszaliński*' Re
dakcja w Koszalinie ul. 
Zwycięstwa IIIH czynna w 
gods 8 — 18. nr teleł. 880. 
Oddział Redakcji w Słup
sku ni Wolaka Pojskle. 
go nr 44 tel. 83-7Ł

Z welonów porannej mgły 
na gładkiej tafli Odry wyłoni
ła się w niedzielę piękna fre
gata „Dar Pomorza”. Skarpy, 
tarasy i bulwar zaległy tłumy, 
wśród których przeważała mło 
dzież. Nowe, młode pokolenie 
marynarzy polskich witał mło
dy Szczecin, uczniowie szkół i 
uczelni, zetempowcy i junacy 
„Służby Polsce”.

Z mostku kapitańskiego pa
dają przez głośnik ostatnie roz 
kazy: — Przytrzymywać brek. 
Podawać — dziób. Cumować.

Po trapie wchodzi na pokład 
(o którym załoga mówi, że 
„błyszczy jaśniej słońca”), mi
nister Żeglugi Mieczysław Po
piel, w otoczeniu władz, przed 
stawiciell Partii 1 delegacji 
młodzieży.

— Powrót Wasz z rejsu do 
Zw. Radzieckiego — mówi mi 
nister — jest jeszcze jednym 
dowodem, że Polska stała się 
państwem morskim. Jeździmy 
nie tylko po Bałtyku, ale po 
wszystkich morzach i oceanach 
świata. Nasza flota przestała

Społeczeństwo miasta 
i powiatu koszalińskiego 
wręczyło sztandar 
swojej jednostce wojskowej

W niedzielę, dnia 8 bm. odbyła 
się w Koszalinie uroczystość wrę 
czenla miejscowej jednostce woj- 
kowej sztandaru, ufundowanego 
przez społeczeństwo miasta 1 po
wiatu.

W imieniu społeczeństw — prze 
wodnlczący WRN ob. Kołodziej
czyk — wręczył sztandar genera
łowi Pulturzycklemu, który prze
kazał go d-cy jednostki ppłk. Ta
tarkiewiczowi:

— Niech ten sztandar — mówił 
Ob. Kołodzielczvk — stanie ale wl

domym symbolem łączności pomlę 
dzy wojskiem a masami pracujący 
mi i niech będzie wykładnikiem 
gorącego uczucia, jakim lud polski 
darzy swoich żołnierzy

Oen. Pulturzyckl dziękując za 
ten dar w imieniu wojska zapew
nił, że armia nie zawiedzie pokła
danej w niej ufności 1 niezłomnie 
stać będzie na straży pokoju I gż» 
nic Polski Ludowej.

— żołnierze nasi — powiedział 
generał — kroczyć będą drogą 
wspaniałej tradycji armii kośclutz 
kowskicj, która ramię w ramię z 
armią radziecką, etapami — Leni
no — Bug — Wisła — Berlin — 
budowała zręby pod budowę Pol
ski Ludowej. Polski Socjalistycznej.

Uroczystość zakończyła się deflla 
dą, podczas której publczność ma 
nlfestująo swoje gorące uczucia — 
obrzuciła maszerujące oddziały wlą 
zankami kwiatów.

być „kwiatkiem przy kożuchu” 
jak to było za rządów sanacyj
nych.

Realizując Plan Sześcioletni 
powiększymy 12-krotnie liczbę 
statków handlowych, w porów 
naniu ze stanem przedwojen
nym. Postępy techniczne w 
stoczniach, socjalistyczne
współzawodnictwo i racjonali
zatorstwo na statkach, w rybo
łówstwie i portach jest i bę
dzie główna dźwignią umożli
wiającą nie tylko wykonanie, 
lecz i przekroczenie Planu 6- 
letniego w gospodarce mor
skiej, realizowanego przez czło 
wieka pracy, który wziął w 
swe rece rządy we własnej oj
czyźnie. O tego człowieka win
na dbać i troszczyć się admi
nistracja morska. Otoczy ona 
Was. opuszczających mury u- 
czelni morskich jak najlepszą 
opieką,

W imieniu KW PZPR w 
serdecznych słowach powitał 
młodzież marynarską I sekre
tarz KW PZPR ob. Pryma, 
który m. in, powiedział:

— Polska Ludowa wita Was 
no długiej rozłące nowymi ha
lami i kominami fabrycznymi, 
budowa Nowej Huty, nowymi 
dźwigami na nowych nabrze
żach i wielkimi zobowiązania
mi dla uczczenia Wielkiej Re 
woluc.ii Październikowej.

Dalsze przemówienia powi
talne wygłosili m. in. przewód 
niczący WRN Żabiński, przo
downik pracy portu szczeciń
skiego Sikora, delegat przyspo 
sobienia morskiego Ligi Mor
skiej, Uczeń gimnazjum im. 
Batorego w Warszawie Mich- 
nowski i w imieniu uczącej 
się młodzieży szkolnej Szcze

cina mały 8-letni Kazio Illing, 
uczeń Szkoły Podstawowej 
nr 5. W imieniu uczniów prze 
mówił absolwent Bogdar. De- 
rewicz.

Po entuzjastycznej owacji 
na cześć Związku Radzieckie
go i Pierwszego Chorążego Po 
koju Generalissimusa Stalina, 
kapitan „Daru Pomorza” Go- 
razdowski podziękował społe
czeństwu Szczecina za gorące 
powitanie uczniów i załogi 
statku.

ECHA PODRÓŻY

„Darowi Pomorza” w czasie 
rejsu przez Morze Północne, 
Atlantyk, Morze Śródziemne, 
Egejskie i Czarne do Odessy 
towarzyszyły liczne szkwały i 
sztormy, dając dobrą zaprawę 
morską przyszłym oficerom 
Polskiej Marynarki Handlo
wej. W ostatnim etapie pod
róży odbyło się tygodniowe 
ćwiczenie nawigacyjne na Bał 
tyku, połączone z egzamina
mi dla II kursu szkoły.

Prymusem został Józef Biet 
ka.

Pomysł, który powinien wprowadzić 
Zarzad Portu Szczecfn

Mieczysław Durański, gene- 
neralny dyrektor Zarządu Por
tu Gdańsk - Gdynia był do

niedawna robotnikiem porto
wym. Nawet dzisiaj, gdy pra
cuje za biurkiem dyrektorskim 
pełniąc odpowiedzialną funk
cje kierownika trzeciego portu 
kontynentu europejskiego, od 
żywa się w nim żyłka starego 
racjonalizatora.

Wespół z Marianem Zarem
bą, pracownikiem oddziału u- 
rządzeń przeładunkowych, 
skonstruował on model taczek 
uniwersalnych, których użycie 
znacznie podniesie wydajność 
pracy roboników portowych, re 
dukując przy tym wysiłek fi
zyczny i zapewniając pełne bez 
pieczeństwo pracy. Dzięki za
stosowaniu specjalnych urzą
dzeń. taczki te nadają się do 
przewozu wszelkich towarów.



Tabela I IlgL

Gwardia — Budowlani 2:a<2:0). 
Unia — Związkowiec K. 1:1 (0:0). 
Kolejarz W. — Górnik Rad. 4:0 

«:•>.

L Gwardia 20 31 48:15
X Unia 18 27 42:19
X Kolejarz P. 19 22 43:35
4. Związkowiec K. 19 21 33:25
X Kolejarz W. 20 20 37:17
X Górnik R. 19 19 28:28
X CWKS 17 17 35:30
X Ogniwo 17 17 23:22
e. Budowlani 19 15 24:26

10. Górnik B. 19 15 29:58 i
ii ŁKS 19 14 29:42 '
u. Warta 20 8 15:51

Kolejarz - Spójnia remisuje
Rozegrany wczoraj mecz o 

mistrzostwo A klasy, między 
drużynami Kolejarz — Spój
nia, zakończył się remisem 
2:2 (0:1). Spotkanie to nie 
należało do interesujących. 
Gra była ostra na bardzo sła 
bym poziomie. Należy pod
kreślić tylko niesportowe za
chowanie się na boisku za
wodników Spójni, krytykują
cych orzeczenia sędziego. Sę
dziował dobrze Białas. (ki)

A?S - Ogniwo 4:0
W spotkaniu o mistrzostwo 

A klasy między AZS—Ogni
wo, AZS osiągnęło zdecydo
wane zwycięstwo nad Ogni
wem, w stosunku 4:0. Gra 
prowadzona była w szybkim 
tempie, przy ładnych zagra
niach AZS-u. W spotkaniu 
wyróżnili się zawodnicy: Cze 
repko i Stępień. Bramki zdo
byli: Czerepko 3, żwirek 1. 
Po meczu tym należy wnio. 
skować, że AZS zaczyna wra 
rac do A-klasowej formy.

(ki)

Szczecin - Wrocław 10:6
Głębocki pewnym punktem
Rozegrany w dniu wczoraj

szym międzymiastowy me-’ 
bokserski Wrocław — Szcze

cin, przyniósł zwycięstwo drużynie 
miejscowej w stosunku 10:6. Nie
stety 1 tym razem miłośnicy bok 
su opuszczali Hale Sportową za
wiedzeni co do poziomu poszczegól 
nycb spotkań. Obok kilku pojedyn 
ków, stojących na dobrym pozio
mie technicznym, widzieliśmy 
chaotyczną wymianę ciosów 1 nie
czystą walkę.

Szczecin zwy
ciężył zasłuże
nie, wystawiając 
wiecej bojową 1 
wyrównaną ó- 
semke, pamię
tać jednak nule 
ży, że goście 
wobec nieprzy
bycia Faskl. któ

ry brał udział w meczu mlędzypań 
stwowym Polska —’ Finlandia od
dali w wadze koguciej punkty wal 
kowerem

A oto ’ wyniki 1 przebieg posz
czególnych spotkań, w wadze mu
szej spotkali się Murawski (Szcz.) 
— Witczak (Wr). Przez wszystkie 
3 rundy uwidaczniała się duża 
przewaga zawodnika szczecińskie
go, który umiejętnie stopuje chao
tyczne ataki Witczaka. Zwyciężył 
wysoko Murawski. W wadze kogu
ciej wobec braku przeciwnika — ■ 
Plńczyńskl zdobył punkty walko
werem. Największe zainteresowa
nie skupiło się wokół walki Ba- 
eamlk — Kargol. Ale Już w pierw 
szej rundzie anemiczna postawa 
obu pięściarzy rozwiała nadzieje 
na emocję. W pierwszej rundzie 
przeważał nieznacznie Bazarnlk. 
który zadał więcej ciosów W trze 
e'ej o cień lepszy był wrocławia
nin. Obaj zawodnicy nie potrafili 
zdobyć się na żadną energiczniej 
szą akcję. Walkę uznano za remi 
sową. W wadze lekkiej spotkali się 
Koslckl (Brcz.i — Kurowski (Wr ). 
Zwyciężył zasłużenie Kurowski. — 
Zwycięzca przeważał przez WBzyst 
kie trzy starcia, zadał więcej czy
stych ciosów i w Jego poczyna-

Sadowski nie zawiódł

Polska Finlandia 12-4
Wspaniała walka Kasperczaka 
Drapała znokautowany

W międzypaństwowym meczu bokserskim Polska — Finlandii 
zrewanżowaliśmy się północnym gościom za porażkę w Helsinkach 
1 na ringu wrocławskim wygrali nasi chłopcy w wysokim stosun
ku lż:4.

Sukces ten przypadl nam zupeł
nie zasłużenie 1 cieszy nas bar
dzo. Jednak samo spotkanie nie 
przyniosło spodziewanych emocjo 
nalnych pojedynków. Goście wy
stąpili bez chorego reprezentanta 
Europy — Hamalalnena, którego 
zastąpił starszy brat. W drużynie 
polskiej zabrakło Grzywocza, któ 
ry niespodziewanie zachorował, w 
ostatniej chwili trzeba było się
gnąć po wrocławianina Faskę, 
który wraz z Drapałą przykro roz 
czarował. Na najwyższą lokatę za 
służył Kasperczak staczając pory
wającą walkę. Miłą niespodziankę 
sprawił SADOWSKI I Nowara. 
Natomiast słabiej niż zwykle za
prezentował się Chychła.

Między linami pozostały „mu
chy": Hamalainen 1 Kasperczak. 
Pojedynek wygrywa Kasperczak 
przez tko.

W wadze koguciej po walce bez 
historii Plrynen (Flnl.), wygrał 
przez dyskwalifikację Faskl w III 
rundzie. Polak był kompromltują- 
eo słaby 1 Już w II starciu zwie
szał się na przeciwnika, to też sę
dzia słusznie odesłał go do rogu.

Bombardier gdański z miejsca 
objął walkę w swe mocne ręce 
I systematycznie ostrzeliwał cofa
jącego się przeciwnika. Wygrywa 
wysoko na punkty Antklewlcz.

SADOWSKI NIE ZAWIÓDŁ
SADOWSKI wykorzystał w peł

ni przewagę swych długich rąk 
< narzucił Hlldenowi walkę na 
dystans, uzyskując w z starciach 
wyraźną przewagę. Młody Fin nie 
miał zamiaru tanio sprzedać swej 
skóry 1 pod koniec walki ruszył 
do generalnego ataku I oto w mo
mencie gdy Polak był już silnie 
wyczerpany — potrafił się zdobyć

niach na ringu widać było pewną 
myśl W spotkaniu w wadze pół- 
średńlej w pierwszej rundzie za
powiadało się na sensacyjną nie
spodziankę. Młody bokser szczeclń 
skl Przybylak trafia niespodziewa
nie rutynowanego Kulę 1 rzuca 
go na deski. W następnych run
dach dochodzi do głosu lepszy te
chnicznie 1 posiadający bogatszy 
repertuar ciosów Kula. Walkę u- 
znano znowu jako remisową. Wal 
ka w wadze średniej pomiędzy 2u 
rawlczem a Sowlczuklem stała na 
znacznie słabszym poziomie. Za
wodnicy walczyli w zwolnionym 
tempie 1 przez wszystkie trzy run 
dy trwała chaotyczna wymiana ,.ce 
pów". Zwyciężył żurawlcz, który 
zadał więcej ciosów. W wadze pół
ciężkiej spotkał się Głębocki 
(Szcz.) z Budzlłlo (Wr.). Zwycię 
żył przez techniczne k o. w dru
giej rundzie Głębocki.’ W wadze 
ciężkiej spotkali się Jarmułowlcz 
(Szcz.) — Jeż (Wroc.). Szczecinia
nin walczył powolnie 1 polował 
na cios, który mu nie wyszedł 
przez całe spotkanie. Zwyciężył za 
służenie Jeż.

Spotkanie sędziowali — w ringu 
Perk — Warszawa, na punkty Ko
pacz — Gdańsk, Wilanowski — 
Wrocław 1 Kubik — Szczecin. Wi
dzów około 4 tysięcy Organizacja 
zawodów sprawna.

na największy wysiłek. Imponują 
cy finisz Sadowskiego porwał wi
downię j przyniósł mu cenne zwy 
cłęstwo w drużynie narodowej.

Chychła tylko przez jedną rundę 
pokazał na co go stać I wtenczas 
właśnie Łalne wykazał swe braki. 
Niestety w następnych starciach 
Polak wdaje się w bijatykę, któ
ra miała mało wspólnego z bo
ksem, wygrał wprawdzie Chychła, 
lecz jak na reprezentanta — za- 
Inkasował stanowczo za dużo cio
sów •

KONCERT NOWARY
Jakże Inaczej wyglądała następ

na walka, w której Nowara dał

Budowlani zdobyli puchar ORKF
w zawodach lekkoatletycznych

W ubiegłą sobotę 1 niedzielę 
odbywały się na stadionie 
Związkowca w Szczecinie za
wody lekkoatletyczne o puchar 
przechodni ORKF. Przy udzia
le reprezentacji 7-miu Zrze
szeń. Stały one pod znakiem 
zaciętej rywalizacji najsilniej
szych na naszym terenie klu
bów: „Budowlanych” i „Kole
jarza”. Zwycięstwo przypadło 
poraź trzeci z rzędu „Budowla 
nym”,którzy wygrali tak kon
kurencje męskie, jak i żeńskie 
uzyskując 670 pkt. przed „Ko
lejarzem” 623,5, „Związkow
cem” — 497 pkt., „Ogniwem”
— 453 pkt., „Spójnią” — 420 
pkt., „Stalą” 361,5 pkt 1 „Włók 
niarzem” — 86 pkt.

Należy podkreślić, iż punkta 
cja ta może ulec zmianie w wy 
padku uwzględnienia protestu 
Kolejarza odnośnie sztafety o- 

limpijskiej. W 
takim wypadku 
puchar zdobyli 
by ci ostatni, 
wyprzedzając 

rywali o 1,5(1) 
pkt. Spośród ko 
biet najlepiej 
wypadła Cieśli- 
kówna - Min-

nicka wygrywając kulę 9.86 m 
i skok wzwyż, wśród mężczyzn
— miotacz Kolejarza. Kowal
czyk. który triumfował w dy
sku, kuli i oszczepie.

Niespodzianką było podwój
ne zwycięstwo reprezentantów 
Związkowca w setce oraz po
rażka Burego (Bud.) w płot
kach ze Skupnym.

Pozostałe wyniki techniczne.

Czwórka Związkowca
potwierdza swą klasę

Na zakończenie sezonu kaja 
kowego, odbyły się wczoraj re
gaty kajakowe na Odrze. Za
wody były ciekawe, szczególnie 
że brały w nich udział zawod
niczki Związkowca powołane 
ostatnio do Kadry Narodowej. 
Nie stawiła się jedynie zawod
niczka Oziomek, która znajdu* 
je się obecnie na kursie spora 
towym. Na zawody, oprócz 
Kół szczecińskich zjawił się 
również zawodnik z Gryfic. 
Regaty poprzedziło przemówię 
nie prezesa Okręgu Szczeciń* 
skiego PZK ob. Żołnierowicza 
oraz podniesienie bandery 
przez czołowe zawodniczki 
Związkowca: Marchot, Rynkie 
wicz i Kozieras. Regaty rozpo 
częły się od biegów jedynek 
kobiet na 500 m. Pierwsze 
trzy miejsca zajmują 1) Mara 
chot 3:04.4 pkt. 20. 2) Bed. 
narz 3:04.9 pkt. 15. 3) Ryn- 
kiewicz pkt. 10. W następnym 
biegu dwójek męskich na 1.000 
m zwyciężył niespodziewanie 
Kolejarz, co było wielka rewela 
cją, gdyż dotąd Kolejarz 
w ogólnej' punktacji znajdował 
się na 3 miejscu. Szkoda tyl-

prawdzlwy połtżz inteligentnego 
boksu. Ta piękna szermierka pię
ści, szybkie 1 precyzyjne ciosy, 
które jak przysłowiowe „żądlą" 
kłuły przez 3 rundy atletycznie 
zbudowanego Anderssona — wy
wołały zachwyt 15-ty«lęczneJ wi
downi. Zwycięstwo Nowary przyję 
to spontanicznymi oklaskami..

W półciężkiej wygrał Szymura.

PRZYKRY FINAŁ

I wreszcie ostatni, smutny akt 
zwycięskiego meczu po 2 minu
tach ogromny Drapała został zno
kautowany na „stojąco" przez 
Koskl*ego. Polak ma takie wa
runki fizyczne, że mógłby jednym 
uderzeniem wyrzucać rywali z 
ringu, cóż, kiedy w boksie nie 
zawsze znaczy siła — przeważnie 
decyduje serce do walki.

Kobiety GO m 1) Majewska 
(Bud) 8,4, 2) — 3) Fotymska 
(Bud) i Heinzel (Zw) po
8.6, dysk 1) Rogalska (Kol) 
26.88, 200 m 1) Majewska 
28.8, 2) Fotymska (obie Bud)
30.6, oszczep 1) Kordylas
20.87, 2) Regalska (obie kol) 
20.29. Skok w dal, 1) Majew
ska B. (Bud) 467, 2) Majew
ska J. (Sp) 426, 100 m 1) 
Minnicka (Bud) 13.2, 2) Bo* 
gusławska (Ogn) 14.6. Skok 
wzwyż. 1) Minnicka (Bud) 
135, poza konkursem Fyda 
(AZS) osiągnęła 140 cm. Pró
ba bicia rekordu Okręgu na 
wysokości 144 cm nie powiodła 
się, Sztafeta 4x100 m 1) Budo 
wlani 57.7, 2) Związkowiec
59,0.

Mężczyźni 100 m. 1) — 2) 
Widuta i Młynarczyk (obaj 
Zw) po 11.8, 3) Leśniewski
(Bud) 11,9, w dal 1) Slcupny 
(Kol) 641, 2) Sulwiński (Bud) 
626 poza konkursem Pachoł 
(AZS) uzyskał 649 cm. 1500 
m 1) Leśniak (Kol) 4,18,4, 2)

Poznań — Szczecin w tenisie 9:5
Piątek zwycięża Tloczyńskiego

Rozegrany w Szczecinie mlędzy- 
okręgowy mecz tenisowy, pomię
dzy reprezentacjami Poznania 1 
Szczecina, zakończył się zdecydo
wanym zwycięstwem gości w sto 
sunku 9J.

Poszczególne gry stały na prze 
clętnym poziomie. Oczekiwane z

ko, że Dyr. Kolei za mało in= 
teresuje się sportem kajaku* 
wym. W biegu tym 3 pierwsze 
miejsca zajmują: Kruczków* 
ski — Malkiewicz 5:35.6, 
Brombosz — Ziółko 5:36,1, 
Brodacki — Kniazik 5:42.6. 
Trzeci w biegu mieszanym 
dwójek na 500 m zwyciężają: 
Rynkiewicz — Kozieras 2:53. 
2) Chodowski — Marchot 
2:59.9. 3) Marianowska —
Goćwiński 3:06. Czwarty bieg 
jedynek męskich na 500 m 
pierwsze miejsce: Kozieras 
2:54.8, Gończarek 2:59.1, Bro 
dacki 3:03. Bieg dwójek kos 
biet na 500 m. Rynkiewicz — 
Mariankowska 3:06.4, Lan* 
downa 3:19.6, Marchot — Bed 
narz 3:11. W sztafecie na 
4. x 500 m jedynek męskich 
pierwsze 3 miejsca zajęły za
łogi: Kozieras — Goćwiński, 
Brombosz — Ziółko 13:40.6, 
Gończarek — Szaciłowski, Tur 
czynowicz — Korasiński 
14:36.2.

Punktacja kół przedstawia 
się następująco: 1) Ub. Spo
łeczna pkt. 96, 2) Poczta pkt. 
77. 3) Ogniwo pkt 56.

Bezimienna 50-ka 
zwycięża w regatach 
Stocznia Jachtowa zdała egzamin
Już po raz drugi odbyły się 

w Szczecinie doroczne między- 
klubowe regaty żeglarskie. 
Wczoraj jezioro Dąbskie zaroi 
ło się od różnorakich jednostek 
pływających. Pełno było jol i 
jachtów, krążyły motorówki, 
kajaki wycieczkowiczów. W 
środku trójkąta, po którym od 
bywały się regaty — zakotwi
czyła „Telimena” z Żeglugi 
Przybrzeżnej z tłumem gości, 
przybyłych na obejrzenie re
gat. Po wodzie jeziora szeroko 
niosły się pieśni, śpiewane na 
„Telimenie” przez bawiący w 
Szczecinie na gościnnych wy
stępach chór męski „Echo” z 
Ostrowia Wlkp.

Biegi odbywały się na śród 
ku jeziora, po trójkącie równo 
ramiennym .oznaczonym zakot
wiczonymi bojami. Długość tra 
sy wynosiła 4,5 mili morskiej 
(nieco ponad 8 km).

W biegu pierwszym starto 
wały wyłącznie małe jolki typu

Caboń (Bud) 4.21.6, skok 
wzwyż 1) Skupny (Kol) 172, 
2) Gruch (Sp) 167, 800 m 1) 
Leśniak (Kol) 2.04,8, 2) Choj 
nowski (Bud) 2,11,0. Kula 1) 
Kowalczyk (Kol) 11.66, 2) Wa 
dawek (Zw) 11.07,770 m płot
ki. 1) Skupny (Kol) 17.2, 2) 
Bury (Bud) 17.9, oszczep 1) 
Kowalczyk (Kol) 47.22, 2)
Błżniak (Kol) 44.81. Pachoł po 
za konkursem uzyskał 39.40 m. 
3.000 m 1) Chojnowski (Bud) 
9.41.4, 2) Petri (Kol) 9.46.6, 
rzut granatem. 1) Zabielski 
(Sp) 63.25, 2) Wacławek
(Zw) 62.45. 400 ml) Grzegor 
czyk (Zw) 57.1, 2) Bury
(Bud) 57.7 (Soból Bud.) po* 
dzielił 3 — 4 miejsce. Najcie* 
kawszą sztafetę olimpijską wy 
grali po ciężkiej walce Budo* 
wlani 3.47.9 przed Kolejarzem 
3.49.0, jak również sztafetę 
4 x 100 m z czasem 46.4. Na 
skutek dyskwalifikacji Związ
kowca (czas 47.6) i tu Kole* 
jarz zajął II miejsce — 48.6 
sek. (Wag)

dużym zainteresowaniem spotka
nie pomiędzy reprezentantem Pol
ski Piątkiem a mistrzem Szczeci
na Tłoczyńsklm wygrał po cieką 
wej grze poznaniak w dwóch se
tach 6:4, 6:4. Szczecinianin nawlą 
zał równą walkę w drugim secie 
kiedy to ze stanu gemów 4:1 wy

prowadził na 4:4. 
Wydawało się, że 
seta wygra Tło- 
czyńskl gdyż Pią 
tek popełniał ca
ły szereg rażą
cych jak na re
prezentanta błę
dów. Szczecinia
nin nic wytrzy

mał jednak spotkania kondycyj
nie 1 w rezultacie następne dwa 
gemy wygrał łatwo Piątek.

Z pozostałych spotkań zasługu
je na wzmiankę gra podwójna 
mężczyzn Tloczyńskl, Kslężopor- 
ski — Piątek, Tomaszewski. Za
kończone zwycięstwem poznania, 
ków 6:2, 6:3. Para poznańska za
imponowała bojowośclą 1 ciągłym 
atakiem.

Pozostałe wyniki: Kotecka — To 
maszewskl (P) — Anrutowa — Bo 
Janowski 7:5, 6:4, Tomaszewska — 
Anrutowa 2:6, 1:6, Tomaszewski — 
Piksa 6:2, 5:7, 2:6, Palmowskl 
— Księżoporskl 6:2, 6:2. Juniorzy 
Konikowski (P) Janas 6:0, 6:0. 
I.ange (P) Sokołowski 3:6, 6:3, 
6:4. Kobiety. Jaśkowiakówna (P) 
Tłoczyńska 0:6, 0:6 w. o. Debel 
Adamski . Palmowskl —Piksa - 
Bojanowski 3:6, 7:5, 7:5. (Arc)

O kima
W meczu o mistrzostwo kla

sy 13 w piłce nożnej rozegra
nym w Szczecinie „Kolejarz” 
Goleniów pokona) drużynę 
szczecińskiej „Gwardii” 2:1 fi -m.

P. 7—4 z Jacht Klubu Gryf 
i 1. z AZS. Zwyciężył młody 
zawodnik AZS Kędzierski, któ 
ry raz jeszcze potwierdził swo 
ją wysoką klasę. W regatach 
zeszłorocznych zawodnik ten 
również był zwycięzcą w kla
sie P. 7. Drugim na mecie był 
Lewicki z „Gryfu".

W biegu drugim — więk
szych jol startowało 5 jedno
stek, wśród których od razu 
można było przewidzieć zwy
cięzców — mianowicie łodzie 
nowej produkcji Stoczni Jach
towej w Szczecinie. Piękne te 
jednostki, wyróżniające się 
szybkością, stały się rewelacją 
regat. Na metę przyszła pier
wsza Jola o 30 m kw. ożaglowa 
nia (jeszcze bez nazwy)) pro
wadzona przez Szymańskiego 
z Klubu „Stal”.

W biegu jachtów (również 
z handicapem) startowało 15 
jednostek różnych typów i róż 
nej wielkości ożaglowania od 
15 do 50 m2. Od początku pro 
wadził i pierwszy był na me 
cie jeden z najszybszych jach
tów Szczecina „Tuńczyk” ste
rowany przez Michalskiego 
Zdzisława z AZS.

Najbardziej emocjonującym 
był bieg ostatni — o najszyb
szą jednostkę Szczecina, — o 
„Błękitną wstęgę jeziora Dąb- 
skiego” Nagroda ta, ufundowa 
na w ubiegłym roku przez Re 
dakcję „Kuriera Szczecińskie
go”, została zdobyta w tym ro 
ku przez rewelacyjną Jo
lę, pierwszej powojennej 
produkcji stoczni jachto
wej w Szczecinie. Zwycięst
wo to jest sukcesem polskie
go robotnika i inżyniera, któ
rzy wykazali, że na,wet w cięż 
kich warunkach technicznych 
mogą zmontować jednostkę 
przewyższającą pod każdym 
względem renomowane dotych 
czas jachty regatowe.

Regaty te były przeglądem 
dorobku żeglarskiego w ciągu 
ostatniego roku na terenie 
Szczecina. Wykazały one dal
sze podniesienie poziomu tego 
pięknego sportu i większą 
sprawność żeglarzy

M. Kor.

Osiński bije rekord 
Polski

Mistrz Polski w biegu ma
ratońskim oraz rekordzista w 
biegu na 30 km, znany długo
dystansowiec Winand Osiński, 
w ramach zawodów lekkoatle 
tycznych o puchar ORKF w 

Szczecinie po
bił na stadio
nie „Związków 
ca” rekord Pol 
skl w biegu 
dwugodzinnym, 
przebiegając w 
tym czasie 30 
km 762,7o m.

• Poprzedni re 
kord należał do Kurka (W-wa) 
i wynosił 29 km 776,45 m. Na
leży podkreślić, iż Osiński o- 
siągnął na 30 km znakomity 
międzyczas 1 godz. 53 min. 1 
dlatego ostateczny wynik 1 
przebiegnięcie przez rekordzi
sta w ostatnich 7 minutach 
tylko 700 metrów wydaje nam 
się dziwne. (Wąg.)

Zawody hippiczne 
w Szczecinie

Licznie zebrana publiczność oglą 
dała w Szczecinie zawody hippicz 
ne zorganizowane przez Zarząd 
Okręgowy PGR. Na Stadionie Ar 
końskim 12 rasowych koni z 
Państw. Stadniny Ogierów w Ło- 
bezle pod okiem doświadczonych 
masztalerzów zdawało egzamin ze 
swej tresury.

Zbiorowy „kadryl0 i akrobatyka 
na ogierach dowiodły, lż nasze 
PGR-y przykładają dużą wagę Jo 
sportu jeździeckiego, dzięki czemu 
publiczność zobaczyła wyszkolę* 
nie koni na wysokim poziomie.


